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2 CZAS z Niedzieli 19 Czerwca 1864.

naradach swoich. Po dwakroć w bieżącym tygo­
dniu odraczała posiedzenia swoje, i kto wie, czy 
ich nie odroczy po raz trzeci. Rzecz jasna, że po­
średnictwo Anglii nie skłoniło było jeszcze Danii 
do tego stopnia powolności, aby było można Ii 
czyć z niejaką pewnością na pomyślny rezultat 
posiedzenia. Naznaczono je na dzień jutrzejszy. 
Czy powzięto większą pewność osiągnięcia pożą­
danego skutku? Godzi się wątpić. Półnrzędowa 
bowiem prasa pruska zapewnia, że Prusy bynaj­
mniej dotąd od pierwotnego projektu swego, to 
jest, od linii demarkacyjnej Apenrade-Tondern nie 
odstąpiły.

Ponieważ zapewnienie to dziennika ministeryal- 
nego uczynione było dopiero we wczorajszym i 
zawczoraj8zym numerze, a więc już po odjeżdzie 
Cara Aleksandra z Poczdamu, domyślaćby się mo 
żna, że demarkacyjna linia, proponowana przez 
Prusy, uzyskała także przyzwolenie Rosyi. Nie u- 
lega bowiem wątpliwości, mimo całej tajemni­
czości prowadzonych z Carem i księciem Gorcza 
kowem układów, że spór niemiecko-duński i dro­
gi prowadzące do załatwienia go były głównym 
przedmiotem tych układów. Wypadało to z same­
go położenia rzeczy. Dopóki spór z Danią nie bę 
dzie załatwiony, Prusy, mając nim związane ręce, 
nie mogą wdawać się w żadne inne zobowiązania 
się, któreby je wystawiały na większe jeszcze 
kolizye z mocarstwami zachodnieroi.

Z drugiej Btrony trudno pojąć, jak Prusy, cho­
ciażby w konferencyi były poparte przez Rosyą, 
spodziewać się mogą, że proponowana przez nie 
linia demarkacyjna przyjętą będzie przez konfe- 
rencyą, mianowicie, że się Dania na nią zgodzi? 
Owszem, obstawanie przy tej linii spowoduje ro­
zejście się konferencyi i bezpośrednie rozpoczęcie 
kroków nieprzyjacielskich. Następstw takiego o- 
brotu rzeczy niepodobna obliczyć ani przewidzieć. 
Prasa niemiecka tak przywykła do szydzenia 
z wszystkich pogróżek i demonstracyj angielskich, 
że nie przypuszcza wcale, aby Anglia mogła i 
śmiała wmięszać się czynnie do odnowionej woj­
ny. Rachuba ta mogłaby się jednak w końcu o 
kazać mylną, równie jak i ta, która pierwszej 
służy za punkt oparcia, że Francya, chcąc upo­
korzyć Anglią, pozostanie w każdym razie neu­
tralną. Bądź jak bądź, tutaj panuje przekonanie, 
że Prusy od proponowanej przez siebie linii de­
markacyjnej nie odstąpią.

Niezawisłe dzienniki pruskie szydzą z cesyi, 
którą Rosya zrobiła z praw swoich do pewnych 
części Holsztynu i do portu Kiel na rzecz księcia 
Oldenburskiego. Zdaniem ich, nie można nawet 
wypadku tego na seryo traktować. Układ war­
szaw ski 1851 roku i następujący po nim traktat 
londyński 1852 roku nazywają one poprostu dy- 
plomatycznem oszustwem. Kto nie wierzy, niech 
odczyta National Ztg z dnia wczorajszego Nr. 275.

Król wyjeżdża jutro do Karlsbadu. P. Bismark 
albo razem z nim pojedzie albo uda się tamże 
bez zwłoki, aby spotkać się z hr. Rechbergiem, 
towarzyszącym Cesarzowi Austryackiemu.

H a m b u r g  16 czerwca.

T. Przyszłe posiedzenie konferencyi będzie za- 
..„nmo nhfite w ważne rezultaty, jako parte ko- 
nyni terminie, iub tez »f u«* uu7«u
w razie nicudania się obrad. Pełnomocnicy państw 
reprezentowanych w Londynie, sami muszą czuć 
ważność położenia, kiedy nie widzą się dobrze 
przygotowanymi do rozpoczęcia obrad, odkładając 
posiedzenie z dnia na dzień. Pierwotnym zamia 
rem lorda Russella było odbyć zebranie 15 czerw 
ca; następne depeszo przyuiosły wiadomość o od 
łożeniu go na dziś; ostatnie zaś mówią o odro­
czeniu do soboty na 18go. Jeden więc tylko ty­
dzień przed upływem rozejmn pozostanie do zde 
cydowania się ostatecznego. Pierwsza połowa na­
znaczonego czasu do upłynięcia rozejmn nie mo­
gła także przejść darmo. Pełnomocnicy umawiali 
się prywatnie, przygotowując kwestyą na urzędo­
we posiedzenie i zasięgając od swych rządów in- 
strukcyj dostatecznych, by kwestyą rzeczywiście 
rozstrzygnąć, a nie odwoływać się co chwila po 
nowe jak to dotąd miewało miejsce. Zamiast więc 
delegowanych spodziewać się trzeba pełnomocni­
ków w prawdziwem znaczeniu tego słowa, bo po­
zostały tydzień dla pierwszych byłby dostateczny 
do zasiągnięcia nowych instrukcyj, gdy dla dru­
gich może wystarczyć do dobicia targu o posia­
danie kilku mil więcej lub mniej, z terytoryum 
księstwa Szlezwickiego. Niektórzy szukają powo­
du do ciągłego odkładania posiedzeń w obecnym 
zjeździe monarchów, mniemając, iż tam ułożone 
zostaną stałe plany, któremi przyjdzie się kiero­
wać państwom niemieckim. Nam się jednak nie 
zdaje, aby sprawa Księstw była główną przyczy­
ną zjazdu, a gdyby nawet tak było, nie mogli­
byśmy sobie wtedy niczem wytłómaczyć podobnej 
powolności państw zachodnich.

Pogłoski wojenne znowu od kilko dni wzięły 
u nas górę nad pokojowemi; na giełdzie szcze­
gólniej odbija się to w zupełnej stagnacyi, braku 
chęci do wszelkich speknlacyj i w spadku papie­
rów publicznych. Zamiary Prus na przyszłość ob­
jawiające się w zakupywaniu znacznej liczby o- 
krętów wojennych w Ameryce północnej, pogróżki 
Anglii o ruchach floty zapewne w celu użycia re- 
presyi na państwa niemieckie puszczane, niepe­
wność rozwiązania sporu duńsko-niemieckiego i 
wiele innych spraw ważnych, mogących każdej 
chwili zjawić się na widowni politycznej, nie po­
zwala giełdowcom spokojnego używać ruchu. Każ­
dy czeka przyszłości z przekonaniem, że jutro u- 
spokoi niepewność, tymczasem to jutro, oprócz po­
zostałości z wczoraj, przynosi jeszcze z sobą wiele 
innych nowych wypadków stan ogólny pogorsza- 
jących.

Odkąd organa pruskie powstały przeciw księ-
ciuAugustenburgskiemu, zauważaliśmy zmianę uspo­
sobienia mieszkańców Księstw na rzecz Prus. Nie 
robiliśmy o niej żadnej wzmianki, sądząc ją  za 
chwilową i, jako okolicznościami wywołaną, wkrót 
ce przemijającą; dziś jednak, gdy zmiana ta zna 
czne uczyniła kroki na drodze dcisłej przyjaźni 
z Prusami, podajemy ją  jako fakt, nie przesądza­
jąc wcale skutków, jakie w przyszłości przyniesie. 
Początkowo natrafialiśmy w prasie wpływ wywie­
rającej na mieszkańców Szlezwik Holsztynu długie 
artykuły rozbierające ścisłe połączenie się Księstw 
z monarchią pruską, wyszukujące korzyści i nie­
dogodności ztąd powstałe. Liczba pierwszych na­
turalnie o wiele przewyższała liczbę drugich. Na­
stępnie różni korespondenci poczęli ten przedmiot 
obrabiać i dochodzili zwykle do świetnych rezul­
tatów w przyszłości. Obecnie kursuje odezwa po 
Księstwach, którą mieszkańcy dosyć chętnie pod­
pisują. Brzmi ona jak następuje-.

1) Żądamy, ażeby nasz legalny książę Fryde­
ryk VIII objął rząd nad połączonym w całość 
Szlezwik Holsztynem.

2) Uważamy jednak, że właściwie dla tej cało­
ści Księstw powinno się utworzyć ściślejsze ich 
połączenie z Prusami, gdyż przez nie Księstwa 
będą miały na zewnątrz pewniejsze stanowisko,, 
jak równie dojdą prędzej do rzeczywistego we­
wnętrznego rozwoju.

Dalej rozwodzi się ona nad korzyściami zało­
żenia portu w Kiel, oddania Prusom zwierzchnictwa 
nad projektowanym kanałem, zawarcia konwencyi 
militarnej i t. d.

O zjeździe monarchów w Kissingen najrozmait 
sze chodzą pogłoski, między innemi utrzymuje się 
jednak ciągle ta, która za główny cel zjazdu po­
daje sprawę polską. Ścisłe połączenie Prus i Ro­
syi każden już uwyża prawie za fakt spełniony, 
a nikt nie wierzy w możebność wejścia trzeciego 
mocarstwa w związek. Jako dowód ostatniego 
mniemania podają, że Monarcha Austryacki od­
wiedza osobno każdego z obu panujących, a zna­
kiem dopiero zdecydowania się Austryi na wspól­
ne plany miałoby być spotkanie się wszystkich 
trzech monarchów razem.

P a r y *  15 czerwca.

Niezawodnem jest, że pomimo opinii całej Skan­
dynawii, rząd duński pokazuje się w sprawie szlez- 
wickiej ustępującym i że zbliża się do przyjęcia 
lioii granicznej, zaproponowanej przez Anglię. Je­
żeli więc konfereneya nie dojdzie i rozpocznie się 
wojna, będzie to wina Prus. Tak tu rozumują 
wszystkie dzienniki rządowe. Anglia przeniosła 
już swą flotę z Plymouth do Speathead. Tutejsze 
sfery polityczne sądzą ciągle, że pomimo trudno­
ści konfereneya dojdzie do skutku i że utrzyma 
się pokój. Jeżeli to nie nastąpi, gabinet palmer- 
stoński upadnie. Organa rosyjsko pruskie utrzymu­
ją, że w razie upadku Palmerstoua nowy gabinet 
angielski nie wmieszałby się do wojny, że lord 
Derby mówi nie o wojnie lecz o kongresie, a p. 
Stanley o utrzymaniu pokoju. Trudno coś pewne­
go w tym względzie powiedzieć. Mowa króla duń 
skiego, mowa bardzo patryotyczna, wzięta tu zo 
stała za znak, że Duńczycy szukają swego ocale­
nia w myśli skandynawskiej i że tron króla staje 
się niepewnym.

Z Meksyku wracają powoli oddziały wojska 
francuskiego. Jen. Bazaiae nie ściga resztek woj­
ska Juareza i zostawia tę rzecz rządowi Maksy­
miliana I. Jest jednak dotąd w Meksyku ze 30,000 
wojska francuskiego, co jest za wiele na dzisiej­
szy stan Francyi w Europie. Szczęściem, że senat 
washingtoński odrzucił protestacyę uczynioną przez 
Izbę, przeciw tronowi Maksymiliana I. Tutejsze 
sfery polityczne czują zawsze nagłość skończenia 
z Meksykiem i sprowadzenia sił francuskich do 
17,000 ludzi, ale rząd ma ręce związane. Czeka 
on na objęcie korony przez nowego Cesarza, na 
posłanie legionu austryackiego i belgijskiego, na 
dopełnienie pożyczki itd. Trzeba życzyć Francyi 
szczęścia w tern dziele, podjętam porywczo i we­
dług lekkomyślnych podszeptów, a z czego mo­
carstwa europejskie dziś korzystają.

W Algieryi kończy się przytłumienie powstania 
„Tyais . zabiera się na wylądowanie 

zagranicznych w Tarynie oświadczył, iż niezależ 
eość Tunisu od Turcy i wchodzi w politykę tak 
Francyi jak Włoch. I tu rząd francuski chciałby 
skończyć jak  najprędzej. Posłał on za flotą trzy 
okręty blindowane, aby zaimponować Turkom a 
może i Anglikom.

Sądzą, że przyjazd arcyksięcia Rejnera do Pa­
ryża stanie za dowód, iż Austrya stara się wrócić 
do dobrych stosunków z Anglią i Francyą. Eelała 
re f ero. Ks. Morny ma być w poufnej koresponden 
cyi z Cesarzem. Wróci on do Paryża za dni kilka,

Wczoraj Cesarz prezydował w Tuilleryach na 
radzie ministrów. Po radzie przyjął barona Bud 
berga, jadącego jutro do Kissingen, który zape 
wne wytłómaczył mu zjazd trzech monarchów. 
Przyjęcie to, w chwili kiedy Rosya używa bez 
skrupułu wszystkich środków w Polsce tak da­
wnych jak  nowych, musiało być przykre dla Ce 
sarza.

Jest tu margrabia Pepoli; nie jedzie on do Pe 
tersburga, jak nie jedzie do niego ks. Montebello. 
I Włochy są źle z Rosyą. Co do podróży Napo­
leona III, nie było w tern od początku nic pra­
wdziwego.

Po prowincyach pokazuje się niejaka agitacya 
z powodu wyboru do rad departamentowych. Tru 
dno aby opozycya i do tych rad się nie wśliz­
nęła.

Onegdaj umarł jen Henryk Dembiński w ro­
ku 74 życia. Rodacy bardzo licznie zabrani, od 
prowadzili jego zwłoki do kościoła śgo Sulpiciu 
sza, a ztamtąd na smętarz Montmorency.

Księżna Adamowa Czartoryska jest mocno słabą.

K r a k ó w  19 czerwca. Gazeta Lwowska za 
mieszczą dalszy ciąg wykazu prawomocnych wy 
roków c. k. sądów wojennych w Rzeszowie, Tar 
nowie, Przemyśla, Stanisławowie, Złoczowie, Sam 
borze, Tarnopolu i Nowym Sączu, zapadłych w mie­
siąca maju 1864.

4. C. k. sąd wojenny w Stanisławowie.
1. Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej 

1) Alfred Stankowski z Stanisławowa, 18 lat, 
Btanu wolnego, praktykant leśnictwa, na 6 mies. 
więzienia. — 2) Władysław Majewski z Bednarowa, 
24 lat, stanu wolnego, słuchacz praw, na 4 mie­
siące więzienia. — 3) Józef Lipowski z Staniała 
wowa, 19 lat, stanu wolnego, komisant handlowy, 
na 2 miesiące więzienia. — 4) Teodor Sapieha 
z Tłumacza, 17 klat, [stanu wolnego, slusarz, na 4 
mies. więzienia, zaostrzonego 1 razowym postem 
w każdym tygodniu.— 5) Antoni Malitowski z Je 
zierząn, 25 lat, stanu wolnego, wyrobnik, na 5 
m'es. więzienia, zaostrzonego lrazowym postem 
w każdym tygodniu.— 6) Jan Granczuk z Rożnia- 
towa, 23 lat, stanu wolnego, robotnik fabryczny, 
na 2 miesiące więzienia, zaostrzonego lrazowym
postem w każdym tygodnia.— 7) Antoni Jamaicki 
z Horoszowa, 20 lat, stanu wolnego, adjunkt le­
śnictwa, na 3 miesięcy więzienia. — Axenty Go 
spodniuk z Kośmierzyna, 25 lat, stanu wolnego, 
robotnik fabryczny, na y miesiąc więzienia, zao­
strzonego lrazowym postem w każdym tygo­
dniu. — 9) Karol Tokarski z Buczaczu, 16 lat, 
stanu wolnego, wyrobnik, na 6 miesięcy wię­
zienia zaostrzonego lrazowym postem w każdym 
tygodniu. — 10) Jan Laskowski z Bohorodczan, 
34 lat, stanu wolnego, robotnik fabryczny, na 3 
mies. więzienia zaostrz, lraz. postem w każdym

tygod. — 11) Bolesław Kuczyński z Werbka wo­
łoskiego w Rosyi, 20 lat, stanu wolnego, uczeń 
szkoły realnej, na 2 mies. więzienia. — 12) Ignacy 
Skórski z Żurawna, 45 lat, żonaty, wyrobnik, na 
6 tygod. więzienia, zaostrz, lraz. post. w każdym 
tyg. — 13) Jakób Zieńkowski z Tłumacza, 33 
lat, stanu wolnego, wyrobnik, na 1 mies. więzie­
nia, zaostrzonego lrazowym postem w każdym 
tyg., (za kradzież już 2 razy karany). — 14) Józef 
Prager z Kołomyi, 23 lat, stanu wolnego, czeladnik 
tkacki, na 3 mies. więzienia. — 15) Antoni Dą­
browski z Krakowa, 41 lat, żonaty, robotnik fa­
bryczny, na 2 mies. więzienia, zaostrz, lraz. post. 
w każdym tyg. — 16) Stanisław Hoszowski z Swa- 
ryczowa, 25 lat, żonaty, kmieć, na 1 miesiąc 
więzienia, zaostrzonego lraz. postem w każdym 
tygodniu.
II. Za przestępstwo przeciw publicznej spokojności 

i  porządkowi.
17) Teodor Karabyn z Chrypliua, 45 lat, żonaty, 

kmieć, na 14 dni aresztu. — 18) Michał Zagóryn 
z Chryplina, 41 lat, żonaty, kmieć, na 14 dni 
aresztu.

III. Za przestępstioo przeciw zarządzeniom 
publicznym.

19) Dymitr Głembicki z Lazarówki, 48 lat, żo­
naty, kmieć, na 14 dni aresztu, zaostrz. 2raz. post. 
w każdym tyg. — 20) Wasyli Szmerluk z Tustan, 
34 lat, żonaty, kmieć, na 3 tygodnie aresztu, 
zaostrz. 2raz. post. w każdym tyg. — 21) Moj­
żesz Tannenzapf z Kołomyi, 23 lat, żonaty, izrae­
lita, nauczyciel dzieci, na 3 dni aresztu. — 22) 
Kosma Dulenczak z Kut, 30 lat,; stanu wolnego, 
parobek, na 15 kijów. — 23) Malwioa Tarnaw­
ska z Kut, 30 lat, stanu wolnego, służąca, na 15 
rózg. — 24) Michał Sawulak z Pniowa, 34 lat, 
stanu wolnego, wyrobnik, na 8 dni aresztu, zaostrz. 
2rar. post. — 25) Wasyl Stefaniszyn z Wistowa, 
43 lat, żonaty, kmieć, na 3 dni aresztu. — 26) 
Cbima Jonas z Maryampola, 44 lat, izraelita, żo­
naty, dzierżawca dóbr, 27) Berisch Sobel z Sta 
nisławowa, 40 lat, izraelita, żonaty, kupiec, 28) 
Izrael Stieglietz z Jarosławia, 31 lat, izraelita, 
żonaty, zegarmistrz, każdy na 14 dni aresztu. —
29) Jakób Kleinfeld z Łyaia, 35 lat, izraelita, żo­
naty, kupiec, 38) Jakób Hass z Tyśmienicy, 32 
lat, izraelita, żonaty, machlerz, obadwa na 8 dni 
aresztu. — 31) Emanuel Bobiński z Kołomyi, 37 
lat, żonaty, ekonom, na karę pieniężną w kwocie 
15 złr. w. a. — 32) Mikołaj Jurkiewicz z Nadwór- 
ny, 37 lat, żonaty, kmieć, na 14 dni aresztu. — 
33) Olena Owczar z Łysia, 27 lat, zamężna, wy­
robnica, na 10 dni aresztu.

IV . Za przekroczenie obwieszczeń z 29 lute­
go 1864 r.

34) Józef Augu8tini z Krakowa, 58 lat, żonaty, 
posiadacz części dóbr, na karę pieniężną w kwo­
cie 50 złr. w. a., w drodze łaski zniżeua na 20 
zlr. w. a. — 35) Karol Szajna z Bortnik, 40 lat, 
żonaty, gajowy, na 4 dni aresztu. — 36) Iwan 
Czerwak z Bortnik, 50 lat, żonaty, gajowy, na 4 
dni aresztu. — 37) Ignacy Czerkawski z Banilla 
w Bukowinie, 46 lat, żonaty, uznany za niewin­
nego. — 38) Jacek Kowal z Żurawicy, 56 lat, 
żonaty, włościanin, na 4 dni aresztu. — 39) 
Pańko Chimczak z Pniowa, 40 l a t , żonaty, 
z Wołczyniec, 54 ‘lat,’ ż o n a t y / J&' k’Lli 
karę pieniężną w kwocie 50 złr. — 41) Feliks 
Zalewski z Krynicy, 59 lat, ekonom, na karę pie­
niężną w kwocie 15 złr. w. a. — 42) Tymko 
Ckominiec z Podpieczar, 44 lat, żonaty, kmieć, 
na 8 dui aresztu. — 43) Ignacy Wolański z Ba­
zaru, 45 lat, stanu wolnego, dzierżawca dóbr, na 
karę pieniężną w kwocie 30 złr. w. a. — 44) Mi 
chał Gątkiewicz z Bohorodczan, 32 lat, stanu wol­
nego, właściciel dóbr, na karę pieniężną w kwo­
cie 50 złr. w. a. — 45) Wasyl Srebny z Nadwor­
ny, 20 lat, stanu wolnego^ włościanin, ua 5 dai 
aresztu. — 46) Józef Sieniatowicz z Nadwórny, 
63 lat, wdowiec, były dozorca straży finansowej, 
na 1 dzień aresztu, w drodze łaski uwoloiony.— 
47) Jan Piątecki z Delejowa, 41 lat, żony, gajowy, 
na 8 dni areszta. — 49) Harasym Dnbiszczak 
z Pniowa, 50 lat, żonaty, kmieć, na 8 dni aresztu.

Wszystkich (tj. od 34 do 49) zasądzono oraz 
na utratę broni lub amunicyi.

Z c. k. sądu wojennego w Stanisławowie.
5. C. k. sąd wojenny w Złoczowie.

I. Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.
1) Wasyl Dydyk vel Kucharzów, z Byszowa, 

17 I., stanu wolnego, parobek, na 8 mies. więz., 
(obciążony zbrodnią i przekroczeniem popełnienia 
kradzieży;— 2) Jan Kiełczewski, z Jaworowa, 52 
lat, żonaty, ekonom, na 6 mies. więz., (transporto­
wał odzież dla powstańców);— 3) Jakob Dilk fał 
szywie Żuliński, zUnterwaldeD, 25 lat, stanu wól- 
nego, kominiarz, na 4 mies. więzienia, (obciążony 
przekroczeniem posiadania cudzego dokumentu le­
gitymacyjnego, był już za kradzież karany); 4) 
Jakób Jakimiak, ze Stanisławowa, 20 lat, stanu 
wolnego, diak, na 4 mies. więzienia, (powtórnie); 
5) Paweł Wojtan, z Brodów, 19 I, stanu wolnego, 
terminator krawiecki, na 4 mies. więzienia, (po­
wtórnie);— 6) Piotr Pietraszkiewicz, z Przeworska, 
23 lat, stanu wolnego, bez profesyi, na 3 miesiące 
więzienia; — 7) Rudolf Ludwik, z Rzeszowa, 20 
lat, uczeń gimuazyum, stanu wolnego, na 3 mies. 
więzienia, (powtórnie); — 8) Jan Józefowicz, ze 
Lwowa, 24 lat, stanu wolnego, czeladnik rzc-źni- 
cki, na 2 mies. więzienia;— 9) Józef Kuźmiński, 
z Pałahicz, 38 lat, stanu wolnego, stelmach, na 2 
mies. w i ę z i e n i a 10) Michał Ziemborski, ze Lwo­
wa, 25 lat, stanu wolnego, czeladnik piekarski, na 
2 mies. więzienia;— 11) Wojciech Banatowski, 
ze Zbrycza, 18 lat, stanu wolnego, uczeń gimna- 
zyum, na 2 mies. więzienia;— 12) Józef Bier, z 
Podhajec, 46 lat, gtauu wolnego, Błużący, na 2 
więzienia;— 13) Władysław Chmielewski, z Cze­
chowa, 19 lat, pisarz prywatny, na 2 mies. wię 
zienia;— 14) Emil Krug, ze Stanisławowa, 181., ter 
minator stolarski, na 2 mies. więzienia;— 15) Fer­
dynand Kozakiewicz, ze Lwowa, 17 lat, stanu wol. 
terminator blacharski, na l 1/* m'es- więzienia, (po­
wtórnie);— 16) Karol Mayer, z Oświęcima, 16 1., 
stanu wolnego, terminator blacharski, na 1 %  mies. 
więzienia;— 17) Michał Pasztetnik, ze Lwowa, 18 
lat, stanu wolnego, terminator murarski, na 1 mies. 
więzienia;— 18) Jan Kuźma, ze Starejsoli, 19 1., 
stanu wolnego, terminator piekarski, na 1 miesiąc 
więzienia; i— 19) Jan Małecki, z Rohatyna, 24 1., 
stanu wolnego, krawiec, na 1 miesiąc więzienia;— 
20) Michał Smułka, z Bałuczyna, 19 lat, stanu wol­
nego, pisarz ekonomiczny, na 1 miesiąc więzie­
nia; — 21) Jan Łucki, z Podszumlaniec, 20 lat, 
stanu wolnego, syn włościanina, na 1 miesiąc wię­
zienia ;— 22) Jan Podhorodecki, z Podszumlaniec,

20 lat, żonaty, kmieć, na 1 miesiąc więzienia; — 
23) Józef Leszczyński, z Podszumlaniec, 20 lat, 
stanu wolnego, syn włościanina, na 1 miesiąc wię­
zienia ;— 24) Augustyn Kadyi, ze Lwowa, 26 lat. 
stanu wolnego, introligator, na 1 miesiąc więz'e, 
nia;— 25) Tymko Kubrak, z Zagórza, 26 1, sta 
nu wolnego, wożoica, uwolniony z braku dowodów-
II. Za zbrodnię gwałtu publicznego według § 81 

c. kod. kar.
26) Fryderyk Schlick, z Józefowa, 57 lat, wdo 

wiec, kmieć, ua 1 miesiąc więzienia, (już karany 
za przekroczenie przeciw bezpieczeństwu honoru);— 
27) Jerzy Scbttck ze Stanina, 29 lat, kmieć, na 1 
miesiąc więzienia;— 28) Wilhelm Doli, ze Stani­
na, 25 lat, syn kmiecia, stanu wolnego, na 3 ty­
godnie więzienia (już karany za przekroczenie 
przeciw bezpieczeństwu ciała);— 29) Filip Linkert, 
z Józefowa, 18 lat, stanu wolnego, czeladnik sto 
larski, na 2 tygonie więzienia.

III. Za przestępstwo przeciw publicznym 
zarządzeniom.

30) Jankiel Kruh, ze Złoczowa, 24 lat, żonaty, 
izraelita machlerz, na 3 tygodnie aresztu w sztok 
hanzie;— 31) Jan Fremder, z Sohrau w Prusach, 
33 lat, stanu wolnego, budowniczy, na 8 dni are­
sztu;— 32) Jan Lerski, ze Lwowa, 20 lat, stanu 
wolnego, laik konwentu 0 0 . Dominikanów w Pod 
kamieniu, na 8 dni aresztu w sztokhausie.

IV . Za przekroczenie obwieszczeń z 28 i 29 
lutego 1864 r.

33) Jan Trusiewicz fałszywie Wojtko Łuka- 
szczuk, z Grodna na Litwie, 25 lat, stanu wolne 
goj syn właściciela dóbr, na 8 dni aresztu u pro 
fosa;— 34) Józef Wello, z Felipopuli w Turcyi, 
36 lat, mahometanin, żonaty, podporucznik turecki 
□a urlopie, na 8 dni aresztu u profosa;— 35) Ja 
liusz Kozicki, z Bazaru, 35 lat, żonaty, ojciec 1 
dziecka, posiadacz ziemski, z Czernichowa, na ka­
rę pieniężną w kwocie 25 złr. w. a.— 36) Paweł 
Władysław Tacki, z Dynowa, 64 lat, żonaty, wła­
ściciel realności, na 8 dni areszta w sztokhaazie, 
w drodze łaski uwolniony.— 37) Jan Krękiewicz, 
z Bebech, 29 lat, żonaty, posiadacz gruntu, na 8 
dni aresztu w sztokhauzie;— 38) Michał Bobrow­
ski, z Łopatyna, 56 lat, żonaty, leśniczy, na 8 dni 
aresztu, w drodze łaski uwolniony; — 39) Semen 
Hnmieniuk, z Sienkowa, 22 lat, stanu wolnego, 
włościanin, na 8 dni aresztu w sztokhazie;— 40) 
Paweł Malinowski, z Nowosiółek, 40 lat, żonaty, 
włościanin, na 8 dui aresztu, w drodze łaski uwol­
niony;— 41) Bazyli Malinowski, z Nowosiółki, 40 
lat, żonaty, włościanin, na 8 dni areszta w sztok­
hauzie, w drodze łaski uwolniony; — 42) Stefan 
Prohnoj, z Cycor, 37 lat, żonaty, włościanin, na 
8 dni areszta w sztokhauzie, w drodze łaski uwol­
niony;— 43) Abraham Berg, z Przemyślan, 26 1., 
izraelita, żonaty, krawiec, na 8 dni areszta w sztok 
hanzie;— 44) Samuel Achselrad, ze Złoczowa, 36 
lat, izraelita, żonaty, Bzynkarz, na 8 dni aresztu 
w sztokhauzie;— 45) Marcin Klisiewicz, z Olsza 
nicy, 26 lat, stanu wolnego, ekonom, na 8 dni a 
resztu w sztokhauzie, w drodze łaski, kara zniżo 
na do 3 dni;— 46) Paweł Chmiel, z Trędowacza, 
44 lat, żonaty, młynarz, na 2 dni areszta w sztok 
hanzie.

Wszyscy (od 35 do 46) zasądzeni oraz na utra­
tę broni i amunicyi.

” » i- aofln woiennego w Złoczowie.
yU C L LoZ y  n u o e i ^ / v ) .

W ie d e n  17 czerwca. Gen. Korrespondenz do­
wiaduje się, że J. C. Mość przed odjazdem do Kis- 
singeu prócz propozycyj węgierskiego kąnclerza 
względem reform, które mają być zaprowadzone 
w sądownictwie węgierskiem, zatwierdził także 
kilka projektów siedmiogrodzki, j nadwornćj kan- 
cclaryi, które mają być przedłożone sejmowi 
siedmiogrodzkiemu; a mianowicie: a) projekt do 
uda wy tycząeój się zmiany politycznego podziału 
Siedmiogrodu w cela ułatwienia zarządu i wymia­
ru sprawiedliwości, b) projekt stanowczej organi- 
zacyi politycznego zarząda, c) projekt organiza- 
cyi władz sądowych pierwszćj instancyi w Sie­
dmiogrodzie.

Pod względem reform sądownictwa na Węgrzech 
rozchodzić się ma nie tyle o szczególne, ile raczćj o 
ogólne zasady co do kompetencyi składu sądów i 
sposobu postępowania. Kanclerz węgierski ma bo­
wiem, jak  słychać, zamiar znieść sądy przenoszą­
ce się z miejsca na miejsce, a natomiast zapro­
wadzić trybunały stałe, o których każdy wie, 
gdzie są i można być pewnym, że się znajdzie 
sędziego w oznaczonćj godzinie.

— Wspominaliśmy już poprzedn'o o zamiarze 
w Wiedniu zaciągnięcia nowćj pożyczki na opę­
dzenie wydatków bieżących. Dziś przynoszą dzien­
niki bliższe szczegóły dotyczące owćj ostatnićj 
pożyczki, zawartćj przez p. ministra skarbu z za­
kładem kredytowym i bankiem darmstadzkim. 
Suma wypożyczona wynosi tylko 2,000,000 złr. i 
ma być przeznaczoną na zaspokojenie półtora mi­
liona złr., które fundusz na rozprzestrzenienie mia­
sta przezaczoDy niegdyś fundacyi Rudolfa zaliczył, 
a dziś, sam ich potrzebując,ściągaąć, je pragnie. Po­
życzka puszczoną będzie w obieg w 200,000 lo­
sach po 10 złr. i ma być umorzoną w przeciągu 
lat 50 przez losowanie. Główna wygrana każdego 
losowania, z których pierwsze nastąpi już w d. 1 
października r. b. wynosić ma 25,000 złr.

— Vaterland dowiaduje s i ę , i ż  podczas zapo 
wiedzianego zjazdu Cesarza austryackiego z kró­
lem praskim w Karslbadzie ministrowie towarzy­
szący monarchom, wezmą również pod rozwagę 
kwestyę handlową, tak obecnie ważną w Niem­
czech. Pobyt chwilowy w Wiedniu konsula au- 
stryackiego w Paryżu p. Schwarca wią?ą z o- 
wcm porozumieniem się w Karlsbadzie: p. Schwarz 
jako spraw handlowych dokładnie świadom, miał 
udzielić potrzebnych objaśnień p. Rechbergowi. 
Nie jest tukże nieprawdopodobieństwem według 
Wanderera, aby rząd austryacki przekonawszy się, 
jż Piusy bynajmnićj się nie kwapią z zagodze- 
niem sporu handlowego, nie zamierzył bezpośre­
dnio traktować z Francyą, która już przed dwo­
ma laty po zawarciu ugody z Prusami wyciągała 
ręce ku Austryi w sprawie celnej. Otóż opinia 
publiczna przypisuje p. Schwarcowi rolę pośredni­
ka w tój kwestyi między Austryą a Francyą, stra­
ciwszy już nadzieję, aby konfereneye monachij­
skie doprowadziły do jakiegokełwiek skutku. Wie­
ści o obsadzenia w tćj chwili posady ministra 
handlu ucichły znowu. Dzienniki, które z każdym 
numerem kogo innego na tę godność promowa- 
y, skoro ani bar. Kalchberg, ani p. Poche, ani p. 
(ellersperg nie spełnili ich zapewnień, przestały

już wyszukiwać nowych kandydatów. Wszystkie 
jednak wypowiadają zdziwienie, iż w tak ważnćj

dla handlu austryackiego chwili posada ministra 
handlu wakuje już od dawna.

P r u s y.
Artykuł pruskiej ProvinzialCorrespondenz, o któ­

rym wspomnieliśmy w wczorajszym przeglądzie 
politycznym naszego dziennika, powtórzony pi zez 
organ p. Bismarka Nordd. Allg. Ztg z uwagą, że
tenże artykuł, nie wiele zabierając miejsca, za­
wiera kilka bardzo ważnych doniesień, w całej o-
snowie opiewa jak następuje :

„Wyrażenie się Prov. Corr., że rząd, jeżeli nie 
zajdą większe europejskie zawikłania, kłopotami 
pieniężnemi nie będzie się widział zmuszonym do 
zwołania sejmu, dało demokratycznym uziennikom 
pozór do nowych napaści na rząd z powodu ni- 
byto nieszanowania praw reprezentacyi krajowej. 
„Oto patrzcie, głoszą owe dzienniki, co rząd o 
sejmie sądzi; ma on nagle być niczem innem,jak 
ostatnią ucieczką w razie naj ostateczni ej szych kło­
potów pieniężnych. Pieniądze, którymi się rozpo­
rządza, w niczem go obchodzić nie powinny; do­
piero wtedy, kiedy się wyczerpią wszystkie zapa­
sy, kiedy zarząd skarbu nie wie co począć, ma 
sejm pozwalać na pożyczkę i podatki." Z tem łą­
czy się pogróżka: „Jeżeli rząd tak za nic ma sejm, 
to łatwo mógłby on w chwilach, jeszcze kryty- 
czniejszych od dzisiejszych odmówić środków: 
gdyż ten, komu zawsze zaprzeczają praw, powie 
także raz: „Nie“.

„Wprawdzie rzeczywisty tok rzeczy, który zape 
wne jest jeszcze w świeżej pamięci wszystkich, 
bardzo mało zgadza się z podobnemi uwagami. 
Rząd powołał był w czasie odpowiednim, a nie 
dopiero po wyczerpnięciu wszystkich zapasów, w 
drodze ściśle konstytucyjnej sejm do współudziału 
w uporządkowauiu sprawy pieniężnej, ale Izba po­
selska tak jak w kwestyi reorganizacyi wojskowej 
tak i w sprawie szlezwicko holsztyńskiej odmówi­
ła wydatków, chociaż nie raz uważała je  za ko­
nieczne i nieuniknione. Nie rząd więc zaprzeczał 
praw sejmowych, lecz Izba poselska, wypowiada­
jąc tam: „Nie“, gdzie jedynie możliwe było: 
„Tak“, sama się pozbawiła wszelkiego rzeczywi­
stego wpływu. Jeżeliby istotnie Izba pozostać mia­
ła na sworn ujemnem stanowisku • w chwilach 
„bardziej jeszcze krytycznych", to niezawodnie i 
następstwa spadłyby także tylko ca Izbę.

Lecz nie — wolimy raczej żyw.ć nadzieję, że 
świeżo upłyuione czasy i ich wzniosłe wrażenia 
przyczynią się do złagodzenia i zatarcia smutne­
go rozdwojenia lat ostatnich. Mamy tę pewną na 
dzieję, że już teraz, po sławnych dniach dypel- 
skich i po rzeczywistych pomyślnych skutkach 
odniesionych przez naszą politykę, i ta sama Izba 
poselska, która dawniej tak często i tak stanow­
czo wypowiadała: „Nie", uczuje potrzebę popie­
rania rządu w dalszem spełnianiu jego ważnych 
zadań dla Szlezwiku i Holsztynu, dla Prus i 
Niemiec.

Jeżeliby zaś ostatecznie nastąpić miały chwile 
jeszcze krytyczniejsze aniżeli dzisiejsze, rząd pe- 
vvuieby nie czekał aż „do wyczerpnięcia wszystkich 
zapasów", aby z pełnem zaufaniem zawezwać re- 
prezentacyą krajową do energicznego i patryotycz- 
uego poparcia.

Z przytoczonego artykułu Prov. Correspondenz 
widać między innemi, że rząd pruski przewiduje, 
iż mogą nastąpić chwile krytyczniejsze od dzi­
siejszych, w których liczy na pogodzenie się z Iz- 
i.<% pooaiot^ i na jej noDarcie. A nawet może były­
by mu na rękę takie krytyczniejsze chwile, czyli 
inaczej mówiąc spełznięcie na niczem londyńskiej 
konferencyi, a tem samem i odnowienie wojny 
z Danią, aby za większą ilość przelanej krwi pru­
skiej domagać się można większego wynagrodze­
nia, a dla polityki ściśle pruskiej większych re­
zultatów. Zamiary te wyłącznie pruskie wywołały 
także nieporozumienia między Berlinem a Wie­
dniem, o których zagodzenie chodzić ma na zjeż- 
dzie między Cesarzem Anstryackim a królem Pru­
skim, hr. Rechbergiem i p. Bismarkiem u wód Ka­
rolo wych; powodem zaś tego nowego nieporozumie­
nia jest sprawa sukcesyjna ks. Augustenburskiego, 
który podczas pobytu w Berlinie nie okazał się dość 
uległym pruskim pretensyom do burmistrzowania 
w Szlezwiku i Holsztynie, w razie gdyby te kra­
je przeszły pod panowanie ks. Augustenburskiego. 
Ciekawe pod tym względem rzeczy podaje wiedeńska 
Presse, które tu powtarzamy: „Prusy, powiada 
Presse, które jeszcze na konferencyi z 28 maja 
wnosiły wspólnie z Austryą utworzenie udzielnego 
Szlezwiku i Holsztynu pod ks. Fryderykiem Augu- 
stenburskim, znacznie zmieniły #d tego czasu sta­
nowisko w tej sprawie. Wiele jak się zdaje przy­
czynił się do tego krótki pobyt ks. Augustenbur­
skiego w Berlinie. P. Bismark nie znalazł w ks. 
Augustenburskim dość uległości. Kiedy książę od- 
wo ując się do woli mieszkańców Szlezwiku i Hol-

h“iU u , nial 8i? zawrzeć umowy, któraby go 
zrobiła była lennikiem pruskim, zaczęto w Berli­
nie pomijać prawowitość Augustenburgów. Pan 
Bismark cświadczał każdemu, kto tylko chciał 
słuchać, że Prusy w żadnym razie nie pozwolą 
8 ® odebrać zwierzchnictwa w północnych Niem­
czech. Rola „gospodarza domu" albo „wójta" w o- 
w.eJ bronie Niemiec im się należy, pod Dyplem 
nie przelewano pruskiej krwi na to, aby zdobyć 
ron buntownikowi przeciw niemieckiemu powo-

nm Prus. Powody, które skłaniają Prusy do o-
tnrofieDla .8Prawy księcia — jak się p. Bismar- 

w najnowszych czasach wyrażać podoba — 
„ ar 008tego," robią tegoż samego księcia o tyle 
droższym w oczach Austryi i państw tworzących 

trżceią grupę. Ks. Fryderyk stracił 
wzg ęay l rug a uzyskał austryackie, gdyż wszy­
stkie inne niemieckie gabinety bardzoby sobie ży- 
czyły w bzlezwiku i Holsztynie księcia, któryby 
w obec Prus zajął stanowisko udzielne i gorliwie 
a nawet zazdrośnie broniłby tej udzielności prze­
ciw wszystkim zwierzebniczym zachciankom pru- 
skiego gabinetu. Prusy zaś chcą właśnie w tym 

nt .P® aza<o że ^  Północnych Niemczech 
hnrafel n "  ‘Ch W°Ij- K«- AugUSten-trs&rsr * j . ° prnski prefektw Kielu albo na tron szlezwicko-holsztyński wca-
wtedvWstln°Waćći^PraM̂ Z’e zach°dz' pytanie, co się 

f  Z Szle? lk,em i Holsztynem. W Pru- 
ają na to Wyraźnej odpowiedzi, ale 

T/Tprnsi STS» am* ¥  zajS na przyłączenie Księstw
I i i  Z ;  eboy armia Praska^ z Księstw nie 

wychodziła, potrzeba, aby konfereneya londyńska
nie przyszła do żadnego rezultatu, i dla tego wi­
dzimy, jak  na konferencyi reprezentanci pruscy 
występują przeciw polityce pełnomocników Austryi 
i memiecklego Związku i zarówno ze stronnictwem 
eidersko-duńskiem w Kopenhadze popychają do 
odnowienia kroków nieprzyjacielskich, gdy tym­
czasem Anglia postradała wszelki wpływ na swe­
go pupila, a Francya nieustannie żywiąc myśl
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kongresu, potajemnie wszystko popiera, co tylko dzisiejszy rząd, że zbytnia wolność krępowałaby|trza w maju spodziewać można było. Waga strzyży 
zdoła zniweczyć skutek konferencyi. działanie Cesarza^ ̂  przeszkadzała w _ dopełnieniu była^po ^największej części równą zeszłorocznej i tjl-

„Zagodzenie wspomnianych nieporozumień co do 
dalszego prowadzenia sprawy szlezwicko-holsztyń- 
■kiej miało być głównym powodem widzenia się
Monarchów austryackiego i pruskiego u wód Ka­
blowych. Zdaje się, że od skutku tego usiłowania 
Porozumienia s ię —  o reformie związkowej wojen­
nej ustawy ma tam także być mowa — zależeć 
będą dalsze kroki na konferencyi londyńskiej. Je­
żeli zjazd karlsbadzki będzie miał pomyślny ska- 
tek, konferencya odbędzie znów posiedzenie i da 
lej będzie pracować: jeżli zaś nie przyjdzie w 
Karlsbadzie do porozmienia się , konferencya za­
pewne się jeszcze zbierze, ale tylko dla stwier­
dzenia, że pod obecnemi okolicznościami rozwią­
zanie sprawy niemiecko-duńskiej jest mepo o nem.
Zatem j e s t  prawdopodobieństwo, że aż do dnia
27go t. m. w którym się kończy rozejm, me będzie 
można zdobyć stałej podstawy do zawarcia poko­
ju między Danią a Niemcami, a zatem, że znów 
się rozpoczną kroki nieprzyjacielskie.

T a k s ie  dziś przedstawia sytuacya. J*żeli do 
dnia w którym się kończy rozejm, nie nastąpi zwrot 
stanowczo pokojowy, przesilenio w sprawie duń­
sko niemieckiej bardziej jeszcze zawikłać się mo­
że w skutek kryzis w gabinecie angielskim, gdyż 
fiasko konferencyi pozbawi ministeryum Palmer- 
stona i Russella wszelkiego puuktu oparcia w par­
lamencie. Mówiono wprawdzie dotychczas, że lord 
Palmerston nic ustąpi, lecz parlament rozwiąże; 

.tymczasem ostatnimi dniami coraz więcej przyby­
wa wskazówek, że teraźniejszy gabinet w stanow­
czej chwili ustąpi władzy t irysom. Wątpimy 
Wprawdzie, aby torysi energiczniejszą dali pomoc 
Danii, aniżeli lordowie Palmerston i Russell, gdyż 
naród angielski nie chce dla tej sprawy wojny; 
ale od chwili nowego rozpoczęcia kroków nie­
przyjacielskich sytuacya nie da się więcej obli­
czyć, i nikt nie zdoła przewidzieć, jaką rolę w ta­
kim razie weźmie na siebie Anglia, a nawet Au- 
Btrya.

„Zdaje s ię , że Prusy, opierając się na pomocy, 
którą, jak mniemają, znalazły w Hosyi , postano 
wiły iść naprzód, a sposób, w jaki półurzędowa 
Prov. Corresp. (zob. artykuł powyżej przytoczo­
ny R. Cz ) nagle przemawia do tyle razy ponie­
wieranej Izby poselskiej, i z pełnem zaufaniem od­
wołuje się do patryotycznej pomocy reprezentacji 
krajowej w chwilach krytyczmejszych, rzuca dość 
światła na taktykę pruskiego pierwszego mmi 
stra.

F  r  u  u  (! } » .
W tych dniach rozpoczną s'ę we Francyi czę­

ściowe wybory do rad departamentowych. Nie są 
one w tej chwili małej w agi, gdyż opozycja i 
W oeóle stronnictwo liberalne przeniosło się na to 
nowe pole walki z rządem, i usiłuje przełamać 
wpływ rządowy w wyborach do rad prowmcyonal 
nych. W szystkie dzienniki, wszyscy ludzie polity­
czni biorą udział w agitacyi przedwyborczej, a 
znakomitości polityczne stawiają swoje kandyda­
tury.

Ruch ten uważać można za dobrą wróżbę dla 
wolności we Francyi. Dotąd opozycya we Fi^ncyi 
a w ogóle stronnictwo liberalne francuskie grze­
szyło zapoznaniem życia i swobód prowincyonal- 
nych. Grzech ten odziedziczyło oso po pierwszej 
rewolucyi.a jemu przypisać wypada liczne niepo­
wodzenia i zawody tego stronnictwa. Całe jego 
dziaianie skoncentrowane było w Paryżu, a usiło­
wania jego skierowane do uzyskiwania przewagi 
w zgromadzeniach zasiadających w stolicy z po­
minięciem życia politycznego na prowincyi. Dla 
tego też brakowało zawsze we francyi wolności 
i jej obrońcom szerokiej podstawy, całe działanie, 
całe życie publiczne skoncentrowane w Paryżu, 
pozostawiło resztę kraju poza prawdziwym ru­
chem politycznym a dla tego może wolność, stawiła 
się zbyt często ofiarą despotyzmu lub anarchii 
Jak wszędzie tak i wc Francyi prawdziwa wol 
ność zakwitnąć może tylko na gruncie samorządu, 
a więc życia prowincyonalnego. Prawda ta zyskuje 
z każdym dniem wyznawców. Mamy na o dowód 
w zaieciu jakie wzbudzają w tej chwili, w za 
biegach jakie wywołują wybory do rad departa­
mentowych we Francyi, rady te bowiem są am 
główną a nawet jedyną instytucyą prowincjonalną 
wprawdzie atrybucye ich są zbyt ograniczone, lecz 
znaczenie ich polityczne i spółecznc dla tego mo 
było dotąd za małe, że właśnie stronnictwo libe­
ralne nie dość wielką do nich przywiązywało wagę 
Znaczenie instytucyj zależy po większej części od 
znaczenia, jakie do nich przywiązuje opinia pu­
bliczna i od sposobu, w jaki naród umie ich użyć 
Dzisiejsza więc agitacya wyborcza stanowi pra 
wdziwy postęp na drodze wolności, bo stronni­
ctwo liberalne samo niejako decentralizuje się prze­
nosząc pole walki z rządem na pole wyborów pro 
wmcyonalnycb, a tern samem rozpoczyna ów ruch, 
ktńrvw cześniej czy później dopro wadzi do decen- 
tr llS acyi i d i wyleczenia Francyi z bałwochwal 
Btwa  ̂mitralizacyi^ tak zgubnego dla wolności.

Rząd mógłby spokojnem okiem patrzeć na ten 
m c h  Decentralizacya bowiem administracyjna, roz­
toczen ie  wolności prowincyonalnych, bynajmniej 
szerzenie Rdcyatywy politycznej rządu
nie krępowa ć  zazdrosnym, me przeszko- 
któiej tak ba:r j nrzedsiebrać wielkich rzeczy,
dziłyby cesarzo P . chwaJy F i a któ- 
odnoszącycb sję chce zachować, jak to
rych dokonanie u adre8owej Ciała prawodaw-
oświadczył k o m s}ugzna wymówka, jedyny
czego. Słowem, .P  J - a czę8to używany przez 
argument niejakiej « & __________

jego wielkich zamiarów, upadają, kiedy idzie o 
w o ln o śc i prowincyonalne. A nawet jeżeli parla­
mentaryzm może rzeczywiście krępować inieyaty- 
wę rządu, to z natury rzeczy wypada, że we 
Francyi rozwinięcie życia prowincyonalnego osła 
biłoby znaczenie parlamentaryzmu.

Tymcz-.sem jednak rząd zdaje się zdecydowa­
nym i na tem polu stawić stanowcze zapory obja­
wom wolności. Utrzymywano, że minister spraw 
wewnętrznych p. Boudet, wystósował do prefektów 
okólnik o wyborach do rad departamentowych, 
natchniony duchem liberalnym a tamujący zbytnią 
gorliwość urzędników cesarskich przy wyborach. 
Jotąd jednak nie można się dopatrzeć skutków 

tego okólnika; przeciwnie, wiadomości nadeszle 
z rozmaitych stron Francyi, nie pozwalają powątpic 
wać, że rząd wszelkich używa środków, aby wstrzy 
mać agitacyę wyborczą i usłużnych znaleźć dorad 
ców w radach departamentowych. Prefekci dzia­
łają w tym kieiunku i prawie wszędzie zabraniają 
zawiązywania komitetów przedwyborczych. 

Przytaczamy tu dwa przykłidy.
W departamencie Gironde, prefekt zakazał na­

zwy „komitetu demokratycznego." Zakaz ten ze 
strony urzędnika Napoleona III, wywołał niemałe 
zadziwienie. Jak to, wyraz, który stanowi cały 
urok rządów Nayoleona III miałby być zakaza 
nym? Co za krzycząca sprzeczność wołają. Chyba 
że rząd chce mieć dla siebie monopol demokracyi, 
jak są rządy co mają monopol komunizmu. Po­
kazało się jednak w końcu, że prefekt nie tylko 
zabronił komitetu demokratycznego, ale zakazał 
wszelkiego przedwyborczego zebrania. Oczywiście 
więc nie przeciw wyrazowi „demokratyczny", ale 
w ogóle przeciw agitacyi wyborczej wymierzonem 
jest działanie rządu.

W departamencie Meurty prefekt rozesłał ido 
merów charakterystyczny okólnik, w którym do­
nosi im, że po śmierci ks. Beauvean, członka rady 
departamentowej, rząd cesarski widziałby był z za­
dowoleniem, żeby który z członków rodziny zmar­
łego księcia zajął jego miejsce, lecz że gdy j e ­
dyny krewny księcia, stawiający się jako kandy­
dat hr. Ludres „nie oświadczył nigdy głośao, że 
jest przyjacielem cesarza i cesarstwa, i gotowym  
popierać pierwszego i drugie, zawsze i wszę­
dzie" —  przeto kandydatem rządu będzie pan 
Welch. W stanowisku zajętem przez rząd przy 
wyborach departamentowych trudno dopatrzeć się 
dążenia do „ukoronowania gmachu" a jednak 
ten decentralizacyjny ruch opiuii może jedynie 
doprowadzić do prawdziwej wolności i to nie krę 
pującej rządu w wielkich jego zamiarach, jeżeli 
jeszcze je  żywi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  18 czerwca. Weśrotę22go odbędzie się 

w kościele 0 0 . Kapucynów nabożeństwo żałobne o 
godzinie lOtej rano za duszę ś. p. Henryka Dembiń 
skiego jenerała wojsk polskich, zmarłego w Paryżu 
d. 13 b. m.

  Dnia 16go czerwca zniżyła się temperatura do
,< 10",O, a najwyżej dosięgła 4 -  14°,8, barometr 

podniósł się o godzinie 2ej po południu na 330“‘,54, 
o lOtej godzinie wieczór na 331,“‘22, o 6tej rano 18 
na 321,‘“42, wiatr słaby zachodni ku południu zba­
czający, stan nieba zmienny, z rana dćszcz,'pochmurno, 
po południu dosyć pogodnie; rano (18) o godzinie 6tćj 
stan ciepła 11°,4 R.

— Jutro w niedzielę dnia 19go czerwca, S. Ger 
wazego i Protazego; w poniedziałek dnia 20go czerw 
ca S. Reginy panny.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg  i Gaz. Lwowskiej.

L i c y t a c y c .  Realność pod 1. 123 w Samborze, 
cena 16,104 zlr., pół realności pod 1. 58/62 tamże, 
cena 5,400 złr. 5 1 ‘/a 1 P<>1 realności pod 1. 14 cena 
7,405 złr. 49 */, kr., term. 24 sierpnia i 7 września.

Z a w e z w a n i a .  C. k. sąd pow. w Obertynie spad­
kobierców Majer Sperbera w d. 27 marca 1857 w 
Niezwiekach zmarłego.

ko wyjątkowo mniejszą.
Kupcy byli tacy sami jak zeszłego roku; niektórzy 

z nich a szczególniej krajowi fabrykanci zachowali 
się zupełnie nieczynnie oczekując dalszego spadku 
cen. Trudno znaleść podstawy do tej nadziei', zwła­
szcza gdy położenie fabryk znajduje się w bardzo świe­
tnym i kwitnącym stanie.

Ogólny przywóz według urzędowych wykazów wy­
nosił 22,450 cet. 56 funt., a*w przeszłym 21,281 
cet. zatem o 1,169 cet. 56 funt. więcej. Gdyby zresz­
tą pogoda dla strzyży niepomyślna, rie była skłoniła 
wielu posiadaczy do wstrzymania się ze strzyżą, świę­
ta zaś żydowskie z 10 i 11 b. m. nie wstrzymiły 
wielu wełną handlujących od przysłania jej na jar­
mark, i przywóz z Królestwa polskiego nie był je­
szcze mniejszym jak zeszłego roku, to możnaby się 
było spodziewać dlatego większe o przywozu. Weł­
nę’, którą z innych miejsc handlowych przysłano, 
sprzedano zupełnie.

Podług zeznań posiadaczy rozdziela się ogólna ilość 
wełny na następujące gatunki:

10,189 cet. 63 funt przedniej wełny.
11,264 „ 93 „ średniej.

996 „ ordynaryjnej.
Liczba ostatnia zdaje się być pewuą.
W przybliżeniu następujące płacono ceny: 
najprzedniejsza 7 6 —80 tal.
przednia 72— 74 „
średnio-przednia 67— 71 „
krótka 60 — 63 „
dwustrzyżna i ordynaryjna 53— 55 „
W końcu z żalem wymienić należy, iż o czem 

w roku zeszłym wspomniano, opakowanie było zbyt 
wolnem waga opakowania i sznurów (emballage) z 
ran.

W i e d e ń  15 czerwca. Okowita. Pomimo ogólne­
go braku życia w przeszłym tygedniu, nie masz ża­
dnej chwiejności cen, a to głównie dla tego, iż za­
pasy się nie zwiększają gdyż to co przychodzi, od­
chodzi natychmiast. Galicya zdaje się być prawie nie­
wyczerpaną, a w krótce spodziewają się i konkuren- 
cyi okowity rosyjskiej. Notują za ziemniaczaną 48 do 
4 8 ł/a zbożową 4 9 '/4 do 3/4, melasową 47 do 47 '/4.

P e s z t  14 czerwca. Stagnacya w handlu zbożo­
wym trwa ciągle. Sprzedano z redukcyą cen o 20 
cent., wyjąwszy tylko dobrą weissenburgską pszenice, 
gdyż posiadacze mają niewielkie zapasy, zatem * ce 
nach ustępować nie chcą. Zyto  węgierskie przy dość 
dobrym odbycie spadło o 10 cent. z* polskie płacono 
3.15 cent. Owies o 5 cent. tańszy /  uukurudza. 
Sprzedano około 4,000 mierzyć pszenicy z Bacse i 
innych okolic i około 4,0C0 mierzyć żyta na do 
stawę.

seł duński przy dworze rosyjskim, przybył tutaj 
wezoraj.

H a m b u r g  17 czerwca. (Pr.) Rosya, która 
przedstawia zrzeczenie się praw swoich do Hol­
sztynu na rzecz Oldenburga jako ofiarę poniesio­
ną dla dobra pokoju, wniesie na najbliższem po 
siedzeniu konferencyi urzędownie propozycję po­
średniczącą, wracającą do unii osobowćj.

F l e n s b u r g  17 czerwca. Tutejsza Nordd. Ztg 
ogłasza następujące rozporządzenie naczelnćj wła 
dzy cywilnćj: Głównym językiem wykładowym  
w szkole uczonych w Hadersleben, ma być język  
niemiecki; jednakże język duński będzie naucza 
uy sześć godzin tygodniowo. Wezoraj depntacya 

Sundewitt wyjechała do Berlina, aby wręczyć 
crólowi Pruskiemu adres protestający przeciw po­
działowi Szlezwiku.

L o n d y n  16 czerwca w nocy. W Izbie wyższćj 
apowiedział lord Eilenborough na jutro interpe- 
aeyę: czy flota angielska zostanie wzmocnioną 

celem ewentualnego blokowania portów niem ie­
ckich? W Izbie niższćj pytał lord Cecil: czy od­
roczenie konferencyi nastąpiło za przyzwoleniem  
wszystkich pełaomocników lab też pełnomocników 
jedynie angielskich? Lord Palmerston odmawia 
odpowiedzi.

D r e z n o  13 czerwca. Na jarmark na wełnę któ­
ry się dziś rozpoczął zjechała się znaczna ilość kup­
ców, w ogóle jednak mało chęci kupna. Producenci 
z początku wyższych cen żądali, a gdy 'm się to nie 
powiodło', pragnęli utrzymać przynajmniej zeszłorocz­
ne, musieli jednakże wkrótce od żądań swoich odstą- 
p'ć! Ceny przed południem były o 1 tal. po południu 
o 1 */„ 2 tal. na kamieuiu, niższe j»k przeszłego ro 
ku; tylko niektóre gatunki szczególniej dobrego pra 
nia utrzymały się w cenach zeszłorocznych. Po połu­
dniu o 3 godzinie wypróżnił się jarmark gdyż wiele 
znaczniejszych pozycyj usunięto.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
P o z n a ń  14 czerwca. (Raport komisy i Izby han­

dlowej o ja rm arku  na wełnę.) Wysoko idące żąda­
nia producentów, które do połowy maja, a jeszcze 
bardziej w pierwszych dwóch dniach jarmarku wro­
cławskiego spostrzegać się dawały, spadły zbyt prędko 
edv sie dowiedziano o przebiegu jarmarku w Wro­
cławiu. *W takiem usposobieniu rozpoczął się tutejszy 
jarmark Chęć sprzedaży jaką producenci okazywali 
powininnaby się była znacznie przyczynić do szyb­
szego ruchu na jarmarku; rzeczywiście jednakże ina­
czej się stało gdyż kupujący użyli tej skłonności do 
sprzedaży, na otrzymanie dalszych koncesyj, za co 
znów producenci z oporem i %niechętnie zezwalali. luch 
jarmarczny przeto przedłużał się i ukończył się dopie­
ro na dniu drugim.

Spadek ceny średniej jednostrzyżnej można ocenić 
na 2—3 tal., lepszej na 3 —4 tal. a przedniej i naj­
przedniejszej na 6 tal., za to za ordynaryjna krajową 
płacono o 3 tal. więcej jak zeszłego roku. Poszuki­
wanie tego ostatniego gatunku wełny było bardzo na- 
tarczywem i nie mogło zostać zaspokojonem. Spadek 
ceny był t»m mniejszym gdzie pranie było lepsze 
pranie z ł ś  było w ogóle niedostateczne, zawsze je 
dnak lepsze aniżeli się tego z powodu ostrego powie-

A m s z t e r d a i n  10 czerwca. Rzepak nie odpo­
wiada nawet dotychczasowym skromnym nadziejom 
W okolicach Moselli, Seelandyi i Brabantu i południo­
wo holenderskich przyorano około a/s części, w po- 
jedyńczych dystryktach */s— */§• Domyślają się, że 
hektar wyda 15—20 hektolitrów w przecięciu. Wy 
siano jednak więcej jak w roku zeszłym. W pólno 
cn y ch  prowincyach Groningi i Fryzyi bardzo jest 
smutny stan zasiewów; cieszyć się będą, jeżeli na 
nowy zasiew dosyć zbiorą; wielu gospodarzy przyorało 
prawie wszystko. W przecięciu spodziewają się zale- 
dwo 7* części żwykłego zbioru.

Kolej [żelazna Aradzko  - Hermanstadzka. Układ 
między rządem a instytutem kredytowym i stowarzy­
szeniem kolei nadcisańskiej przyszedł do skutku. 

Roboty mają się 20 b. m. rozpocząć.

R z e s z ó w  16 czerwca. Ceny targowo
Pszenica...................... (za mierzycę) . . .
Ż yto......................................... ..........................
Jęczm ień ............................ ... ..........................
Owies

y. austr. 
2 90 
1-85 
1-65 
1.87

G ro ch ................................... » • • ■ • • •  • 3*00
B ó b ......................................... .............................. 2-25
Z ie m n ia k i.................... ......................................O 80
Drzewo twarde . . . (za s ią g ę ) ....................... 8-70

miękkie . . . .   ..............................5 ‘50

P S Z B 6 U B J 0 L I T Y C Z S I
jDepesze telegraficzne.

W i e d e ń  17 czerwca wieczór. (Schl. Ztg) Za 
powiedziane na jutro posiedzenie konferencyi znów 
odroczone. Kongres prawdopodobnie przyjdzio do 
skutku, gdyż Ceasrz rosyjski jest mu przychylny 
wszelako jeszcze tu nie otrzymano nic o tem a

^ K J s s i n g e n  16 czerwca. N. CesarstwoAustry 
accy przybyli tu dziś rano o 8ćj w dobrem 
zdrowiu i stanęli w pałacu Hessa.

K o p e n h a g a  16 czerwca. Perlm gskeTid, 
wczoraj wieczora donosi: Bar. Otto Plessen, po

Kraków  18 czerwca 
Srebro pol.st. zalOOzł.

„ nowe obr. „ 
Listy zai t. poL z kup. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble rot. za „ „ 
Talary pruskie 150 . 
Banknoty prus. ISO . 
Srebro nowe austr. . 
Dukaty austryackie .

„ holend. ważne 
Napoleon d ’o r . . .  
Póttmperyały ro sy j.. 
Listy gal. nowe z kup.'

„ „ stare
Oblib. indemn. z kup. 
Ak. k. g. bez ku. i dy w
Wiedeń t  S czer. ( te l) 
6% Metaliki . . . .  
6% Pożyczka naród.

>y
Srebro .................
Londyn, 10 fnt. szte 
D ukat po jedynczy.

pl*»l

l 0 6 ł
l i t  i

106
110

96; 954
417 413
161 169
173 J 

874
1714
864

114; 113;
6 46 6 36
5 45 5 35
9 36 9 10
9 47 9 33

74J
79 78
76J 744

345 343

72 35
80 66

787 —
1944 —

96 80
114 —
1164 -

5 46

Wiedeń 17 czerwca. 
5 •/, Metaliki na wal. *. 
5•/, Pożyczka uaro d ..

,  Metaliki na m. k . . 
Obi. ind. niż. Austr

: ■ ;
: : ; E K L
•  * ,  siedmiogr
■ póży<ffl-n-w0!!ecfc'

» » * 12-miee
> • * losowa

Losy poźyoz.z 5 1
■ » • i£60
» » * tfi64 
’ Como-Renten •
.  Kredytowe . • 
„ tryest na 44 7.
„ żegl par. naDun. 
« ks. JSłturłuwego 
* ta . Suta*--------

68 45
80 50 
72 50 
88 75 
74 40 
78 25 
74 4 i
72 25
73 40
81 10

101 75

90 50 
73 76

155 — 
92 25 
96 8'
94 8^ 
19 75

431 -  
106 -  
82 75
95 75 
33 —

plaof

68 35
80 40 
72 40 
88 25 
74 - 
77 11 
74 -  
71 75 
74 9r
81 -

101 35

90 
73 25

154 50 
92 
96 75 
94 70 
19 30 

ISO 80 
105 
82 35 
94 75 
33 60

Losy ks. Palfy . .
„ ks. Klary . . .
, hr. St. Genoie .
„ miasta B udy. .
„ ks. Windischgr.
„ hr. Waldstein .
„ hr. Kcglevioh .

ikeye bank. iprtem  
Banku naród, a u s tr .. 
/.składu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Solei półn.Ferdynan. 

„ rządowćj fr.-a.
„ zaohodmćj o. £ 1.
„ Pardubickiój .
„ Nadcisaóskićj .
.  Południowój. .
„ G alicyjskićj. .

Kursa zagrantetne
/ o  _ m l w r i a i w n a l .

Amator. 100 złh.’ 
Augsb. 100 zl.nr. 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf.n.M. 100 
lam b. 100 mark, 
jp s k  100 talar. 
Londyn 100 im .jonSyn 
fary* II100 faanfe."

ó*

0 3

Z*| 80 4

łyd*)*

30 ___ 39 50
28 60 38 —

30 _ 39 60
29 50 39 —

19 50 19 ___

30 25 19 76
13 50 13 25

789 787
195 — 194 90
455 — 454
181 80 181 70
186 76 186 26
132 25 131 75
123 30 133
269 357 —

248 — 347 —

244 75 244 36

99 70 99 50
97 25 97 10

97 30 96 15
86 50 80 30

114 90 114 70
45 76 45 70

Waluty:

Cesara, korony . . • 
pół ko ro n y . - 

!  dukaty nawagę 
'  „ obrąezk.

ółoto al maroo . . .
Śapoleondory . • •
d u w e re n y .................
Fryderyki . •. • • • 
t*nidory (niemieckie) 
^uwereny angielskie 
'm peryaty rosyjskie
 ....................

F kupony . • • • 
ta lary  zw iązkow e. . 
ruskie bilćty kas •

Lwów 15 czerwca

Dukat holenderski . 
o., 2 austryacki. . 
Pćbmperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyieki 
Talar pruski. . . .  
Listy gal. b. kup. w. a)

<>A«i U L . V £ £

p »■«*

15 85 15 80

6 46 6 46
6 46 6 45
5 43 6 42
9 21 9 21
16 40 16 -
__ _ — —
9 45 9 40

U  53 11 50
9 45 9 43

114 26 113 80
114 25 113 80
1 72, 1 7 i]
1 73} 1 711

5 41 6 36
5 43 6 38
9 41 9 30
1 79 1 77
1 73 1 70

:4 3 T3 23
77 68 76 88
74 97 74 35

Foiymsfc* nar. b. kup.
Łk«. b<-l. £*1- b, kup.

Mda|« płlOf

60 60
243 —

70 93 
239 _

Warszawa 16 czerw.
PóMmperyały . rubli 
Obligi łkarbowe „ 

kupon. ,
i.i*ty*M t.Illok. „ 

kupon. „ 
AJtoye kolei żel.

wara* -wiedeń. „ 
Akoye kolei 

w*n».-bv<igo- <■

87 16 

14 16

77 _

88 25

84 J

14 12
-  29

88 —

Wrocław 17 czerw. 
Banknoty anstryao .. 
Polskie bilety b a n k .. 

„ Listy zastaw.
Poznań. List. zast.4»,

r ł  ». ł *>•>b%i kolei kr*k.-»it

874
831 

79

87

Porył 17 czerwca. 
Renta 8% ................. 66 15

Londyn 16 czerwca 
K o n s o le ............... 90J

Zjazd monarchów nie sprowadził zbliżenia się 
'rancyi do Anglii, jak się tegg spodziewano w 
ondynie, gdzie chciano wyzyskać Fraacyę dla 

sprawy duńskiej. Cesarz Napoleon stara się ow 
szem zażegnać niebezpieczeństwo mogące mu kie­
dyś zagrażać z przymierza trzech dworów półno­
cnych i pragnie zbliżyć się osobiście do monarchów, 
a przez to przywieść do skutku ulubicny plan 
kongresu. Z Kissingen nie masz dotąd żadnych 
wiadomości, prócz że polieya bawarska rozwinę­
ła wielką czynność, aby czuwać nad osobą Ce- 
rza Aleksandra; puszczono bowiem wieść, że się 
wielu Polaków skrycie wybrało do t*go miasta.

Dzienniki niemieckie bez względu na barwę 
swoją polityczną, oczekują dla Niemiec wielkich 
torzyści ze zjazdu. Powodem tego jest zapewne 
wzgląd na ustępstwa Rosyi w sprawie duńskićj.
Z dzienników francuskich Le Monde pełen jest 
najsmutniejszych wróżb z tego wdania się napo 
wrót Rosyi w sprawy Europy. Lęka się on na 
cisku tego państw a, którego namiestnicy obraca­
ją w gruzy i perzynę cale kraje, zapuszczają się 
coraz głębićj w Europę, które zespoliwszy władzę 
świecką i duchowną, stanąwszy na czele mnie- 
manćj demokracyi przez usamowolnieuie chłopów, 
rzuci się wkrótce na Europę. Artykuł ten w dal 
szych ustępach rozwija różnicę między liberaliz­
mem prawdziwym a demokracją przeszczepioną 
na gruut azyatycki.

Widocznie postanowiono w Paryżu okazywać 
obojętność na zjazd monarchów i konfereucye 
w Kissingen. Niepodległe dzienniki milczą i o 
lierwszym i o drugiej; pólurzędowe zaś odzywają 
się tylko, aby osłabić wrażenie sprawione zjaz 
dem i zapewnić, że powrót do przymierza śgo 
jest niepodobnym; nieznacznie jednak podsuwają 
myśl kongresu i niejako prewencyjnie uderzają 
na zamiar odnowienia śgo przymierza, aczkolwiek 
zaręcz? ją , że do tego nie przyjdzie. I tak Consti 
tutionnel w swoim przeglądzie mówi: „Ale wszy 
stkie umysły oświecone widzą, iż w dzisiejszych 
czasach przymierz a między monarchami o tyle 
tylko są podobae, o ile Jodpowiadają przekonaniu 
i interesom ludów; spoglądają więc one bez ża 
dnej obawy na te zjazdy monarchów, które bądź 
co bądź mogą wpłynąć pomyślnie na przyjęcie 
polityki pokojowoj i pojednawczej." L a  France w 
artykule pod tytułem „Zjazd w Kissingen" usiłu­
je dow ieść, że w dawniejszych czasach zawarcie 
potrójnego przymierza w duchn i celach reakcyj 
nych jest niepodobaem ; niemogłoby się bowiem 
obrócić przeciw Francyi, „gdy polityka drugiego 
mocarstwa jest polityką uspokojenia i pojednauia. 
Nie grozi ona nikomu, lecz wiadomo, że nie znio 
słaby pogróżek. Usiłuje ona pokojowo rozwiązać 
wszystkie wielkie sprawy międzynarodowe. Za­
miast odosabniać się w swojej ambicyi, stara się 
zebrać i złączyć wszystkie państwa w obronie 
słusznych spraw i dla załatwienia sporów." La  
France kończy mówiąc: „Nie, niepodobnem jest
teraz przymierze ani co do zasad ani co do fa­
któw, albo raczej jedno tylko śte przymierze jest 
podobne, które w końcu zawartem być może pod 
wpływem postępu i usposobienia pokojowego, a 
tem jest przymierze wszystkich państw połączo­
nych między sobą duchem sprawiedliwi ści, zgody 
i solidarności i szukających uczciwie nie tylko 
sposobów rozwiązania wszystkich zawikłań mię­
dzynarodowych, ale zarazem czerpiących siłę w u- 
święceniu wszystkich słusznych zasad i zadosyć- 
uczynieniu wszelkim usprawiedliwionym dążeniom.~ 
Nareszcie przemawia Pays, ale w jego przemowie 
czuć pewną gorycz, a chociaż wiem y przyjętej czy 
nakazanej roli, nie przypisuje żadnej wagi do zjazdu 
w Kissingen, jednak z pewnym o nim mówi prze 
kasem ; przypomina zobie zjazd w Warszawie, 
który miał także tak ważne sprowadzić wypadki 
a w końcu nic nie wydał według Pays „a nawet 
nie sprowadził zupełnego pojednania między Au 
stryą i Rosya, skoro donoszą dzisiaj, iż to poje 
dnanie ma dopiero nastąpić w slynnem mieście 
Kissingen."

Dodajmy, że L a  France mówiąc powtórnie o po­
słuchaniu p. Budberga u Cesarza przed wyjazdem 
do Kissingen tak się wyraża: „Zapewne posłucha­
nie to miało na celu dać rządowi francuskiemu 
objaśnienie co do zjazdu, który ma nastąpić w Kis 
singen między Cesarzami rosyjskim i austryaekim 
a królem pruskim, a wszystko pozwala nam wno 
sić że te objaśnienia były zupełnie zadawalające.

Dzienniki francuskie donoszą o przybyciu do Pa­
ryża margr. Pepoli. Przyjazd w tej właśnie chwili 
tego dyplomaty, który ma wielkie wzięcie n Ce 
sarza Napoleona, może nie być bez pewnego zna 
czenia politycznego; szczególniej, jeżeli przypomni­
my sobie, że był on posłem w Petersburgu, że 
przez długi czas był zapalonym popieraczem przy­
mierza francusko-rosyjskiego, a następnie pozna­
wszy dobrze Rosyę i jej dyplomacyę został zupel 
nie rozczarowany, żądał nawet odwołania swojego 
z Petersburga, zkąd wracając złożył Cesarzowi Na 
poleonowi ów wielkiej wagi m em oryał, o którym 
wspominał wczoraj nasz korespondent paryzki. 
Wprawdzie utrzymują, iż rząd włoski powierzył tym 
razem margr. Pepoli misyę, odnoszącą się tylko do 
sprawy tunetańskiej i do zajęcia Tunis przez woj­
sko włoskie; jednak z drugiej strony donoszą, że 
p. Moustier miał już Portę zapewnić, iż okupacya 
włoska nie nastąpi w Tunis, lecz zarazem oświad­
czyć zgodnie z tem, co opiewała nota p- Beauval, 
4e Francya nie ścierpi żadnej zmiany w organi- 
zacyi politycznej kraju tego. Oświadczenie to rzą­
du francuskiego uzyniłoby niepotrzebną misyę

margr. Pepoli w sprawie tunetańskiej’, z czegoby 
wnosić można, iż odnosi się ona zapewne do spraw  
europejskich.

Konferencya londyńska z dnia na dzień ociąga 
się. Zapewne czekają pełnomocnicy na skutek 
zjazdu monarchów. Nadzieja utrzymania pokoju 
coraz słabnieje. Już też tydzień tylko upływa do 
końca rozejmu, a lubo w ostatniej chwili może 
przyjść do zawarcia pokoju, wszelako zdaje się, 
jakoby Dania chciała go uniemożeboić naruszając 
rozejm na wyspie Sylt, Prusy zaś pragną zerwania 
konferencyi, aby módz utrzymać się jak najdłu­
żej w Szlezwiku i agitować za przyłączeniem 
księstw do swojej korony. Z jednej strony w An­
glii coraz bardziej objawia się pragnienie niesie­
nia pomocy Danii, lecz zapewne dla tego, że li­
czono tam na udział Francyi spowodowany po­
trzebą zbliżenia się do Anglii w obec zjazdu mo­
narchów; z drugiej strony Prusy tak są pewnemi 
wojny, że urzędowa N ordd. allg. Ztg  przymila się 
Francyi i obiecuje jej wielkie korzyści h in d liw e , 
jeśli ta nie poprze Anglii. Znany artykuł Consti- 
tutionnela wyrażający neutralne zamiary Francyi, 
dał urzędowemu dziennikowi pruskiemu powód 
do słów następujących:

„ ..Francya nie znajduje się w konieczności in 
terwencyi, lecz owszem mądra polityka, jakiej się 
gabinet tuileryjski trzyma w bieżącej kwestyi, mo­
że przynieść Fraacyi świetaiejsze korzyści nad te, 
jakie nawykła zdobywać na polu bitwy. Neutral­
ność Francyi w wojnie Anglii z Niemcami, nie­
zmierny dałaby polot rozwojowi handlu morskie­
go francuskiego; a gdyby się zerwały na zawsze 
tradycyjne sympatye, jakie wiązały Niemcy z W. 
Brytanią, zniknęłaby ostataia nieufność, jaką Niemcy 
ta i owdzie mają ku cesarstwu, a nasze związki 
z narodem umiejącym szanować zarówno nasze 
dążenia Darudowe jak i nasze umiarkowanie, a 
odpychającym propozycye, któreby go pragnęły 
wyzyskiwać do samolubnych celów ,—  coraz ści- 
ślejby się spajały".

Zapewne prasa urzędowa francuska odpowie 
przyjaźnie na te wspaniałomyślne ofiary, byle ula 
twić kongres. Niedawno temu ten sam berliński 
dziennik miotał jowiszpwe gromy na Cesarza Na­
poleona— dziś przymila mu się, przemawia w i- 
mie narodowości i chwali się ze skromnych żą- 
lań swoich.

Do wojny sposobią się wojska sprzymierzone 
w Księstwach. Gaz. krzyżowa głosi, że w austry- 
ackicj głównej kwaterze panuje ruch zapowiada­
jący wojnę, a władze holsztyńskie urządzają ar­
mię holsztyńską, która zapewne będzie zostawać 
pod kierunkiem pruskiej komendy.

Kryzys ministeryaloa w Anglii zostaje w  związ- 
<u z sprawą duńską. Lord Palmerston zdecydo- 
wany jest podobno rozwiązać Izbę, jeźliby wotum 
uienfności przez torysów zamierzone znalazło w ię­
kszość. Opozycya zaniechała myśli adresu do kró­
lowej za Danią, a nawet obliczywszy się nie wnio­
są podobno toryści wotum meufoości, lecz obsta­
wać będą za kongresem i tylko pod warunkiem 
'jgodzeoia się ministerstwa na kongres, przyrze­
kają wspierać je dalej. Tak należy tłomaczyć so 
oie podanie wczorajsze Gen. Correspondent.

Journal de S t  Petersbourg donosi, iś podczas 
jiebytności ks. Gorczakowa, radca tajny Mucha- 
aow obejmuje zarząd ministeryum spraw zagra- 
licznych. P. Knorring uwierzytelniony przy dworze 
wiedeńskim, dostał rozkaz wręczenia hr. Rechber- 
;owi odwołującego pisma p. Bałabina z posady 
>osła w Wiedniu. O ile wiemy, p. Bałabin ma 0 - 
ołąkanie. Łącznie z tem R uski Inwalid  zamieszcza 
przedłużenie urlopu p. Kisielewowi posłowi w Rzy­
mie i p. Bałabinowi na czas nieograniczony, oraz 
ks. Wołkońskiemu posłowi rosyjskiemu w Madry­
cie na dwa miesiące. Przedłużenie to urlopów nie­
ograniczonych znaczy tylko, le  obaj ci posłowie 
aleotrzymali posady po swem odwołaniu.

Depesza 7. Marsylii donosi, że nadeszłe wiado­
mości ze Stambułu z d. 8go t. m. mówią, iż rząd 
turecki okazał wielkie zadowolenie, że ks. Kuza 
dał dowód względności dla Sułtana przybywając 
do Carogrodu przed nadaniem ostatecznej san­
kcji plebiscytowi w Rumunii. Książę doznał nader 
uprzejmego przyjęcia; towarzyszą mu jeden mini­
ster rumuński, kilku bojarów i kilku adjotautów; 
słowem depesza zapewnia, że książę cieszy się 
zupełem powodzeniem. Utrzymują, iż ma zamiar 
utworzenia orderu rumuńskiego, który zwałby się 
„Gwiazdą Rumuńską." Konferencya rozpocznie na 
aowo swoje obrady, jak tylko Prusy, Austrya i 
Włochy zamianują komisarzy dla zbadania tytu­
łów własności dóbr klasztornych.

Wiadomości z Algieryi są coraz pomyślniejsze 
dla Francuzów. Monitor donosi, że Uled Chaiby 
i Harrarazy prosili o amen jenerała Dcligny.

Ostatnie donienienia z Tuais przedstawiają tam 
stan rzeczy w tak czarnych kolorach, iż zdaje się, 
że pomimo zapewnień p. Moustier iDterwencya 
europejska jest nieuniknioną. Umysły w Tunis są 
bardzo zaniepokojone i widocznie życzą sobie in- 
tarwencyi. Powstańcy obstają przy swoich żąda­
niach , naczelnik ich nazywa się Ali ben- Rdam ; 
wyznaeżył on beja obozu (jest to urzędowy tytuł 
następcy tronu w Tanis) i wysłał go na czele 5000  
konnicy aż do Testur, oddalonego o 24 godzin od 
Tunis.

Kaid N essim , tunetański minister finansów i je ­
den z głównych członków dzisiejszego mihiste- 
ryura, odpłynął do Europy.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzaso“.
L o n d y n  18 czerwca. Wczoraj wieczór na po­

siedzeniu Izby wyższej lord Eilenborough interpe­
lował według zapowiedzi swojej (p. wyżej depe­
szę), utrzymując, że państwa neutralne musiałyby 
przeprowadzić pośredniczący projekt lorda Rus­
sella; Anglia zaś, o ileby Niemcy okazywały u- 
porczywość, musi blokować porty niemieckie. Lord 
Russell odruawia wchodzenia w szczegóły konfe­
rencyi, oświadczając, iż traktat londyński nie mie­
ści w sobie żadnego warunku rękojmi; Francya 
zaś i Rosya nie chcą wymusić siłą jego utrzy­
mania w mocy. Zresztą flota angielska jest goto­
w ą  do Błużby, a kilka dni rozstrzygnie względem  
pokoju albo względem zerwania konferencyi i 
wojny.

Kursa. W i e d e ń  18 czerwca w ieczór.] Kolej 
północna 1828. —  Akcye kredytowe 192-20 .—  Lo­
sy z roku I860 96. — Losy z roku 1864 93-90. 
P a r y ż  l8go  czerwca. Renta 6610 .
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listów zastawnych gal. stan. Towarzystwa kredytowego przy 43cim ciągnieniu na dniu 
11 Czerwca 1864 w sumie 164,655 złr. w. a. wylosowanych, które od dnia 31 Grudnia 

1864 w imiennój wartości gotowizną wypłacane będą.______________

Nakładem księgarni Jana A. P e lara
w  R  z e s z o w i e, 

wyszły i są po w szystkich księgarniach do 
nabycia:

Rejestra ekonomiczne,
formatu m ed. opraw ne w  półskórek , 

po 2  złr. 5 0  cent. (736 4-6)

Nowo wynaleziona c. k. uprz. W o d a , zwana

15100
15163
15262
15353
15359
15436
15575
15576 
15617 
15824 
15848 
15928 
15939 
16124 
16186 
16197 
16290 
16310 
16349 
16363 
16392 
16402 
16569 
16647 
16725 
16844 
16867 
16982 
17018 
17043 
17067 
17458
17502
17503
17504
17505 
17580 
17608 
17611

Cukierki z mchu,
(Moos-Pflanzen-Zelten).

Cukierki te  od la t kilku w yrabiane i 
przez w iele osób cierpiących na kaszel, 
zaflegm ienie, koklusz, duszność i osuchę 
kanału  oddechow ego u ży w an e ; tudzież

Proszki przeciw Hemorojdom
okazały się bardzo skuteczn ie działająee- 
mi. —  Są do nabycia u 
M. Heggenbergera w Krakowie, i u Piotra 
Mikola8cha we Lwowie. (404-10-13)

C. k. austr. uprzywil. w Amery­
ce i Anglii, pierwsza patentowana

J. G. Poppa,
praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, da- 
wniąj „Tuchlauben Nr. 557,“ teraz „Stadt, 

Bognergasse N. 2 ,“
naprzeciw Kasy oszczędności.

C e n a  f la k o n ik a  1 z łr .  4 0  c . —  O p a  
k o w a n ie  2 0  cen t.

Do nabycia v\ e wszystkich aptekach w Wie­
dniu również jak we wszystkich Handlach 
pachnideł. —  Na prowincyi w niżej wymienio­
nych firmach.

FOSFORAN ZELAZA
p. Ł eras, inspektora paryzkiej akademii 

medycznej.

Nie masz skuteczniejszego lekarstwa na pe­
wne słabości jak Fosforan telaza; dla tego 
najznakomitsi lekarze we wszystkich częściach 
świata przyjęli go bez wahania i przepisują 
swym chorym. Leczy on boleści żołądka, 
trudne trawienie, bladośe cery, dolegliwości 
kobiet w stanie krytycznego przejścia, upła- 
wy, brak regularności miesięcznej, lymfa 
tyzm, niedokrwistość, przyspiesza odzyska­
nie zdrowia po ciężkich i niebezpiecznych 
słabościach, nadaje jędrno Ś6 ciału mło- 
dlych i słabowitych dzieci. Środek ten po 
siada dowiedzoną wyższość nad wszelkie pre 
parata żelazne. Jest to jedyny preparat, który 
znieść może najdelikatniejszy żołądek, nie spra­
wia nigdy zatwardzenia, nie czerni ust ani zębów.

Sprzedaje się w składzie materyałów apte­
cznych p. M r o z o w s k i  eg o w WARSZAWIE 
i w aptekach pp. C h r o ś c i c k i e g o  w WIL­
N IE ,—  R u c k e r a w e  LW OW IE— E lsn e r 
ra  w POZNANIU, — M o l ę d z i ń s k i e g o  
w KRAKOWIE, i M a r c i n c z y k a  w KI. 
OWIE. (143-17-24)
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Les radicaux serbes viennent de fonder ń Genóve (Suisse) un j< u m ai politique et 
littóraire, hebdom adaire, sous le nom

, .S l o b o d a “  (la Libertś),
Son program m e ótant rósumó par son (nom , ce journal servira au  ddveloppe- 

m ent des idóes de 1’unitó e t de 1’indćpendance serbes, aussi bien qu’aux interóts po- 
litiques de tous lea vrais amis du p ro g rć s  par la libertć.

Les principaux articles et les correspondances d’un intćret gónóral seront pu* 
bliós en serbe et en franęais en meme temps.

Le D irecteur et R ćdacteur en chef de ce nouveau journal est M. W ładim ir Yo- 
wanowics, ancien Professeur des sciences politiques h 1’Acadćinie de Belgrade, 1’au- 
teur de la brochure: The Serbian Nation and The Eastern Question (L ondon: Bell 
and D aldy, 1863), etc. .

L e  prem ier numóro de la  Sloboda p ara itra  le l e r A oht prochain.
P R IX  D E  L ’A B O N N E M E N T :

Pour les pays Serbes et pour la Suisse: F r. 14 —  p ar an.
„ 7 50 pour 6 mois.
„ 4 — pour 3 mois.
„ 2 —  pour 1 mois.

Pour VEtranger, le port en sus.
O n peut s’y  abonner en s’adressant a  MM. P F E F F E R  E T  P U K Y , im pri- 

m eurs, A Genfeve. (73C-3)

P S T  Wj iii i  a  ii a  m i e j s c a !

Podpisany utrzym ujący od la t przeszło  2 0 t u  w mieście Krakow ie, a obecnie od lat 
6ciu w H O T E L U  D R E Z D E Ń SK IM ,

ZAHN KLUMBI
J .C .P O M  w im

Roślinny Proszek do zębów.
C e n a  k a r to n ik a  6 3  cen t.

Że się moja Woda do ust od wielu lat o- 
kazała jako jeden z najszczególniejszych śro­
dków do zachowania tak zębów jakoteż in­
nych części ust, zostało potwierdzone znacizną 
ilością zaświadczeń ze strony wyższych i naj­
wyższych stanów, również ze strony najsza­
cowniejszych znakomitości lekarskich.

1 9 " W o d a  A n a t e r y n o w a  d o  
ust że również i na ostatniej wielkiej wystawie 
świata została wyszczególnioną, w Anglii król. 
patentem przed fałszowaniem zastrzeżoną, aie- 
mnićj, że się i w Ameryce taką samą opieką 
i równą wziętością poszczycić może, dowie­
dzione zostało korespondeneyami pierwszych 
dzienników monarchii; mogę przeto śmiało 
wstrzymać się od dalszego wychwalania.

Powyższe artykuły utrzymują: 
w Krakowie i p. Górecki, p. J • Jahn, p. 

L . Feintuch, p, Aleksandrowicz aptek., p. 
Siedlecki apt. i p. Ernest Stockmar apt. 

we Lwowie i apteka dawnićj Milinga, teraz 
Dra chemii Tytusa Zarzyckiego, p. Miko- 
lasćha apt., p. A. Berlinera apt., p. Ehren- 
bergera apt., p. Gebhardta i Kleina wdowy, 
p. Bonif. Stillera, p. Zygmunta Ruckera, 
J . Giełczyńskiego. C173-10-14

P e r ły  E terow e P r  a  C lertan.

E te r  je s t środkiem  silnie działającym  
przeciw bolowi głowy i  żołądka, spazmom, 
biciu serca i  wszelkim cierpieniom z osła­
bienia nerwów pochodzącym. Użycie jego 
wszakże aż dotąd  z powodu nadzw yczaj­
nej łatw ości u latn iania się było bardzo 
utrudnioaem . D r. C lertan znalazł sposób 
zapobieżenia tej niedogodności swym w y­
nalazkiem  pereł eterow ych. L ekarze  pa 
ryscy przyznają  pierw szeństw o tem u spo­
sobowi użycia eteru. (490-9-30)

Dostać m ożna w W arszaw ie w S k ła ­
dach m ateryałów  aptecznych P P . Galie 
i Mrozowskiego, i w aptekach P P . Chro 
ścickiego w W ilnie, — Ruckera we Lwo­
wie, i Brunona Miczyńskiego wKrakowie.

D O M  do sp rzed an ia
z Oficyną, Ogrodem, Stajnią na konie. Staj­
nią na krowy. Wozownią, Kuchnią, jest do 
sprzedania z wolnej ręki przy ulicy Łobzow­
skiej, za Górnymi Młynami. (75S-3)

Dobra Bnczacz,
w obwodzie Stanisławowskim położone, są 
z wolnej ręki do sprzedania.— Bliższej wiado­
mości udzieli Wny Kobert Ueffern 
we LWOWIE. (768-4)

R E S T  A U R  A C Y Ę ,
przenosi takowrą x dniem  1 Lipca r. b. w Rynek głów ny obok Handlu 
W g o  Fischera, na P I E R W S Z E  P I Ę T R O ;  — o czem donosząc łaskawej 
dla niego Publiczności, poleca tenże Zakład  z tem nadm ienieniem , iż ja k  dotąd, tak 
i nadal starać się będzie, aby doborem  potraw  i napojów uzyskać zadowolenie Ir 
skawie odw iedzających go Gości. z uszanowaniem

K raków  w Czerwcu 1864. A Ó S C f  H a p C & y ń s H i ,
(8Ł2 2-3) R eastaurator.____________

D n i a  1 2  C z e r w c a  r b .  nastąpi d r u g i e  C i ą g n i e n i e  W y g r a n y c h
przez Państwo zaręczonego,

wielkiego Frankfnrtskiego Losowania pieniężnego,
Wj.którem główne trafne na złr. 200.000, 100.000, 50.000, 30.000, itd. wygrane być 

m u s z ą ,  i szanownym wygrywającym w s r e b r z e  natychmiast zapłacone zostaną. 
Ćwierć losy do tego ciągnienia kosztują 3 złr. 50 cent. w. a.

SYROP PIERSIOWY BIAŁY
Pod szczególnym nadzorem miasto­

wego fizyka Dra R i 11 er a wyrabiany 
i od król. Rządu w Wrocławiu do sprze­
daży pozwolony, służy jako doświad­
czony środek,w kaszlu, zastarzałej chry­
pce, zaflegmieniu, kaszlu kurczowym i 
kokluszu, ułatwia wyrzucanie flegmy, 
łagodzi drażnienie w gardle i usuwa 
w krótkim czasie najsilniejszy kaszel.
Cena: całej butelki złr. 2 c. 20 w. a. 

pół „ złr. 1 c. 10 w. a.
Skład główny w A p t e c e  p o d  

„ b i a ł y m  O r ł e m "  (403-13)
A. S iedleckiego  w Krakowie.

Z m ian a m iejsca.
Pozwalam sobie podać do powszechnćj 

wiadomośei, iż w celu podniesienia Zakła 
du i łatwiejszej komunikacyi przeniósłem 
moją dotąd w Zarzeczu istniała

F a b r y k ę  m a szy n  
i narzędzi roln. gospodarskich

do Jarosławia,
na samą stacyę kolei żelaznej.
Odwołując się śmiało na bezstronne oce­

nienie jakości moich wyrobów przez do­
tychczasowych łaskawych odbiorców, o- 
śmielam się — ze względu, iż każde młode 
przedsiębiorstwo krajowe, li tylko przez 
silne poparcie (to jest, znaczny odbyt wy­
robów) utrzymywać się i rozwijać może — 
upraszać uprzejmie PP. PT. Obywateli 
ziemskich o jak najliczniejsze zlecenia.

Zapewniam najuroczyścićj za jak najści­
ślejsze i najsumienniejsze wykonanie po­
wierzonych mi robót.

Mam sobie za miły obowiązek wszyst­
kim dotychczasowym moim odbiorcom, któ­
rzy od rozpoczęcia mego przedsiębiorstwa 
darzyli mię swojem zaufaniem i rozpowsze 
chnianiem moich wyrobów świeży ten za 
kład podtrzymywali — wyrazić najszczer­
szą moją wdzięczność, prosząc o dalsze 
łaskawe względy.

Cenniki i wszelkie zażądane wyjaśnienia 
posyłam niezwłocznie franco.

Jarosław 1 Czerwca 1864 r.
(753-3 ) £ .  Ssnaufert.

Dnia 20 Czerwca rb.
w drodze publicznej licytacyi, 

sprzedane będą
w H o t e l u  P o l l e r a

przy ulicy Szpitalnćj
deponowane tamże meble*

M iędzy innem i sprzedanem i będą: 
biórko o rzech o w e, trzy szafy orzechow e, 
siedm  kanap  w iększych i m niejszych, 
stoły, stoliki, stołki, lustra i t. p, rze­
czy, nakoniec
fortepian o 6’ja oktawach z fa­
bryki Alojzego Grubera w Ko­

szycach' (779-2-3) T.

Wody Mineralne
tegoroczne świeże,

(naturalne nie sztuczne), 
nadeszły do Handlu

STANISLAVA FEINTUGHA
W  K RA K O W IE, 

w  R ynku głów nym  „ szara  Ka­
m ienica. a (726-4 )

J |j  £  g W C i ą g n i e n i e  d n i a  1 L i p c a  1 8 6 4 . W i

i i  P R  O M E S S  <ro3S”T

D O B R A
Iwanczany i Kurniki

w obwodzie Tarnopolskim, 
o 3 mile od Tarnopola, a 7 1/* mili od Zba 
raża położone, są z wolnej ręki do sprzeda­
nia. —■ Bliższej  ̂wiadomości udzieli W. A n ­
toni Delinowski, Adwokat krajowy w Tar­
nopolu. ______________________(773-3) LOSY KREDYTOWE

po cenie 3 K łr#  5 0  ©• i 50 c. za steopel, *
dostać można w Kantorze wymiany pieniędzy £

Alberta Jftendelsh urga «
w K r a k o w i e ,  w Rynku głównym pod L. 52. -

-  "O
B^-CIągrnienie dnia 1 Lipca I j

bibbłe
takowe znajdują się na  gościńcu publi­
cznym  pod folw arkiem  P a rty ń , należącym 
do zakładu  im. hr. Osolińskich. Życzący 
takowe za bardzo tani® cei»q n a ­
być, raczy się zgłosić pod adresem  : E. Mt. 
poczta Radomyśl.________________ (772-3)

Hakladem i czcionkami Drukami „CZASU" W. Kirchmayera.


